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Przedpłsta wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pół- 
ooo złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — mie- 
sięcznie 1 złr. 50 ct, za przesyłkę do domu 


$ dopłaca się 20 centów miesięcznie, 


Z przesyłką pocztową w państwie austrjaekiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 


miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłk ocztową za granicę do całych Niemiec 
p eik 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 8r. gr. 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Telefon Redakoji 171. 


We Lwowie 
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lll. Zjazd techników polskich 


we Lwowie. 

Lwów 28. sepma. | 
Technicy nasi rok 1893 w wdzięczne) zśyl- 
szą pamięci, jako rok tr; umfa, rok zbioru owo- 
ców niezmordowanej swej pracy, stauowiący po- 
niekąd datę epokową w dziejsci: naszego budo: 

wnictwa i sztaki techniczae;. j 
Wspaniała — dziś już? rzec można Śmiało — 
wystawa przemysłu budowlanego w ginachu i 
ogrodzie szkoły politezhnicznej 1 w czasie jej 
trwania odbyć się mający zjazd techników pol 
skich — oto dwa równosze:ae zdarzenia tak 
doniosłej wagi dla technictwa naszego, że 
zdolne są zamknąć jeden, a rozpocząć drugi, dej 
Boże! świetniejszy jeszcze okres rozwoju sztnki 
i nauki techniczaej i budowlanej a tem samem 
| podniesienia się przemysłu krajowego i co za 

| tem idzie, kraju całego. ) 
O pierwszem z tych dwóch zdarzeń tj. o wy- 
stawie przerysłu budowlanego, znaleźli juz czy- 
telnicy nasi w Dzienniku mnóstwo ciekawych 
szczegółów, dzisiejszy artykuł poświęcimy omó- 
wienic mającego się odbyć w dniach od 9 — 12 

wrzet dia techników polskich. 

Doniosłości zjazdów w ogóle podnosić tu nie 
będziemy — tyle już razy z okazji rozmaitych 
tego rodzaju zebrań mieliśmy sposobność omó- 
wit,dbszernie ten przedmiot, a zresztą potrzeba 
| użyteczność takiego porozumiewania się, wzaje- 
' mnego poznawania i zbliżania się ludzi jednego 
zawodu dostatecznie już przez ogół została uzua- 
ną. Zjazdy przyrodników naszych, kupców i 
przemysłowców, gospodarzy rolnych, leśników, 


naaczycieli — że nie wspomniuy o tyia inych 
pomniejszych —- uajlepszym są dowodem uzna 


nia użyteczności tej myśli i przyjęcia się jej w 
społeczeństwie naszem. 4 
l I technicy nasi nia zapoz«ali tej myśli. Je- 
`  ascze w roku 1882 inicjatywę w tm kieranku 
© podniosło lwowskie Towarzystwo polite:hniczne, 
Towarzystwo krakowskie podjęło chętnie myśl 
| rzaconą i tego jeszcze roku (8., 9. i 10. wrze 
śnia 1583) odbył się w Krakowie pierwszy zjazd 
techników polskich. Zacne przedsięwzięcie świe- 
tny uwieńczył skutek. Na zjazd do Krakowa 
przybyło około 400 osób, między tymi także 
niemała liczba Kongresowiaków i Wielkopolan. 

Gaegnano się wówczas,: słowami do widzenia w 

r. 1885 w Warszawie! Niestety myśl w m 

drugiego zjazdu w grodzie syreuim nie dała się 
| DE prowadzić do skutku. Z przyczyn łatwo zro- 
sumiałych musiano od niej odstąpić, a tem sa- 
mem odwlókł się termin drogiego zjazdu, który 
z równą, jak pierwszy Świetnością, odbył się w 
r 1886 we Lwowie. Na miejsce następnego zja- 
adu wybrano wówczws Kraków, gdzie technicy 
nasi mieli się zgromadzić właśnie w roku bieżą- 
oym. Wobec teg» jednak, że we Lwowie równo- 
cześnie urządzoną będzie wystawa przemysłu 
budowlanego, krakowskie Toarzystwo polite- 
chniczne zrzekło się prawa podejmowania u sie- 
bie miłych gości i pierwsze dało inicjatywę do 
urządzenia zjazdu we Lwowie. 

Tak tedy stało się, że Lwów — słynący, 
jak wiadomo, z gościnności, po raz już drugi 
bedzie miał zaszczyt podejmowania w murach 
swoich polskich techników, którzy dnia 9go 
września zjadą do Lwowa nietylko z Galicji ca- 
lej, ale także z dwu inqych dzizlnic Polski, z 
Królestwa i z Poznańskiego, a ziadą prawdopo- 
dobnie liczniej jeszcze tym razem, aniżeli na 
oba poprzednie wiece technickie. Że temu za- 
ssczytówi stolica naszego krajn godnie odpowie, 
nie wątpimy. 

Program MI. zjazdu techników polskich 
we Lwowie jest już w całości ułożony i przed 
stawia się w sposób następujący : i 

Dnia 9. września (piątek) o godzinie 8. 
wieczór zebranie towarzyskie w lokalnościach 
Kasyna 'miajskiego. 

Dnia 10. września (sobota) przed po- 
łedniem pierwsze posiedzenie plenarne w auli 
sskoły Politechnicznej początek o godzinie 9 tej 
rano: Í. Otwarcie Zjazdu. 2. Wybór prezesa, 4 
zastępców i 4 sekretarzy. 3. Odezytarie proto 
koła II. zjazdu techników polskich z r. 1886. 
4. Powitanie zjazdu przez prezesa wystawy prze- 
mysłu budowlanego i zaproszenie do zwidzenia 
wystawy. Zwidzanie wystawy przemysłu badowia- 
nego. Wspólny obiad w ogrodzie miejskim. Po połu- 
dniu: Od zyt inżyniera Józefa Łubieńskiego „O 
potrzebie utworzenia zbiorów 1Iuaterjałów budo- 
wlanych, snajdujących się w ziemiach polskich,“ 
o godz. 5. w zali ratuszowej. 

Dnia IL września (niedziela) p zad po 
ładniem: 1. Dalsze zwidzanie wystawy od godz. 
9. do 11. ran”. 2. Zwilzanie zaaczniejszych bu 
dynków. Po południa (> godzinie 5): Wspólna 
wycieczka ma kopiee „Unji Lubelskiej“ i pod- 
wieczorek na „Wysokim Zamka*, 

e Dnia 12. września (poniedziałek) przed 
poładniem: Drugie posiedzenie plenarne w auli 
szkoły politechnicznej pvczątek o godzinie |-tej 
rano: l. Odczyt architekty Wine. Wdowis e- 
wskiego: „Z historji budownictwa w Polsce," 2. 
Wnioski członów zjazdu, 3. Zamknięcie zjazdu. 
Po połądniu: O godzinie 8. wieczór bankiet po- 
żegnalny w sali Towarzystwa strzeleckiego. 

Czasie zjazdu codziennie rano pojawiać 
się będzie drnkowany dziennik, zdający sprawę 
R czynności dnia poprzedniego. Redakcję tej pu: 
Bukacji powierzył komitet inżynierowi hr. Łu- 
breśzkiemu. 


Fatum Gladstone'a. 


, Í wielcy mężowie stanu mają swoje fata... 
ie było chyba pod słońcem bardziej poko- 
owo nsposobionego ministra, a bardziej wrogo 


spoglądająceyo na wszelkie zwantary zagrani- 
cane, jak właśnie 53-letni premier angielski. 
Wielkiej polityki nienawidzi z głębi serca, ni- 
czego bardziej nie unika, jak wmięszacia Anglji 
jakiekolwiek spory zewnętrzne. Pomimo to, 
dziwie jakieś fstum tciga sędziwego Gladstone'a. 
Zaledwie ujął w swe ręce cugle rządów — on, 
najżarliwszy miłoscik pokoju, on, bodaj, czy nie 
jedyny szczery przyjaciel Rosji wśród polityków 
i dyplomatów W. Brytanji — gdy niespodzianie 
na widokręgu politycznym zaczynają ukazywać 
się chmury groźnego konfliktu z Rosją. 
Kwestja afgańska jest tem fatum Głladston?'a. 
Kiedy poprzednio stał u steru, ona właśnie o 
mało co nie spowodowała wojny pomiędzy An- 
glią i Rosją Z wielkim mozołem i jedynie z po- 
mocą upokarzejących ustępstw ze strony Ån- 
glji, usunięto wówczas grożące niebezpieczeń- 
stwo Od tego czasu kwestja sfgańska spoczy- 
wała, wydając się być zabugnioną. Lecz ledwie 
premier Gladstone zmartwychwstał, gdy wnet 
Afganistan począł znów zajmować sobą świat 
dyplomatyczny. 

Oto „naukowa“ ekspedycja Rosji wywołała 
konflikt afgańsko rosyjski, który nader łstwo 


mógł był przedzierzgnąć się w rosyjsko - angiel- - 


ską karapanj» Przed dwoma  zodniami wojska 
afguńskie starły się z rosyjskimi pionierami „na- 
uki“, którzy przedewszystkiem zaopatrzeni byli... 
w broń najnowszego systemu. Obie strony zaczę- 
ły traktować się kulami, ta i tan legło sporo 
trupów i rannych, i to położyło ua razie kres 
zapędem „naukowym“ caratu. Teraz zabrała 
głos polityka. Rosja jednak bynajmniej nie oka: 
zywała cchoty do zabronienia „chciwym wiedzy“ 
aałdatem swoim zbadania wyżyn Painiru, neto- 
miast emir Afganistanu ani słyszeć chsiał 
v zaspokojeniu pregnień „naukowych“ ekspedy: 
cji carskiej i nie pozwolił jej na przemarsz przez 
swoje posiadłości. Wszelakoż wiedząc dobrze, iż 
ramię jego zbyt słabe do powstrzymania zastę 
pów rosyjskich, zwrócił się o pemoc do Anglii. 

Stało sią to wszystko mniej więcej przed 
dwoma tygodniami i wówczas też otrzymał ko- 
respondent wiedeński jednego z większych orga- 
nów prasy londyńskiej polecenie, ahy się przy- 
gotował do wyruszenia w ciągu 4 dni ra wido- 
wnię anglo-rosyjskiej kampanji. : 

W Londynie przeto liczono się wtedy poważnie 
z możebnością wojny z Rozjąi w dobrze poinfor- 
mowanych kołach twierdzą dziś z wszelką sta- 
nowczością, że gdyby lord Salisbury pozostał 
był na czele rządów królowej Wiktorii, to mieli- 
byśmy już niezawednie widowisko wojenne na 
dalekim Wschodzie. Atoli fortuna wyborcza nie 
dopisała torysom, a zwycięzca @ladstone zaraz 
u wstępu nie zaniedbał niczego, aby załagodzić 
drażliwy konflikt. Ostatecznie i Rosja, pozbawio” 
na fundusżów i trapiona przez zarazę, nie pra- 
goła wojny — więc przed 14 dniami udało się 
wresscie, stłumić pożar w ssmym zarodku. 

Dziś atoli kwestja afgańska znów wypycha 
się na pierwszy plan... Emir Afganistanu zwraca 
się do cesarzowej Indyj, jako najpotężniej- 
szej władczyni Wschodu i błaga ją o pomoc. 
A błagania tego nie może Anglja zbyć milcze 
niem, jeśli chce nadal zatrzymać wpływy swoje 
w Azji. Afganistan jest przecież bramą In 
dyj, klucze zaś do tej bramy — jak mawiał 
lord Beaconsfield — znajdują się w Londynie. 
Oi polityki angielskiej zależy tedy, czy ludy 
afgańskie mają widzieć mocniejszego w Rosji, 
albo w Anglji i stosowną do tego sająć podstawę. 
Jeśli Abdurrhamzn Khan, władca Afgani 
stanu, ujrzy się przez :ząd indyjski opuszczonym, 
to nie pozostanie mu nic innego, jak rzucić się 
w objęcia... Rosji. A wówczas państwo carów 
sięgać będzie aż do granie indyjskich 
1 nieunikniony a decydujący bój pomiędzy Rosją 
i Anglją o panowanie na Wschodzie, musiałby 
rozegrać się w warankąch znacznie niekorzy- 
stniejszych dla tej ostatniej. 

I Gladstone -- acz taki przyjaciel Rosji — 
wie o tem wszystkiem bardzo dobrze, więc też 
w Londynie śledzą dziś bacziem okiem dalszy 
rozwój spraw afgańskich. Przad dwowa tygo- 
dniami — jakośmy to wyżej zuznaczyli — woj- 
na anglo rosyjska zdawała się już być nieani 
kuioną, lecz konflikt zdołauo wtedy nsuuąć 
szczęśliwie. Cóż jedrax uczyni Anglja teraz, aby 
spełąić prośby emira Afganist, a aby ocalić powagę 
swoją na "VWchodzia? Takı władca orjentalny 
przyłącza się jedynie do tego, gazie widzi prze- 
ważającą siłę — siła wyłącznie wznieca w nim 
zaufanie i respekt. Otóż owo fatum Głladsto- 
newskie chciało właśnie, że wraz z objęciem 
rządów przez „old mana," sprawa afgań:ka poja 
wiła się na tapacic. Nie ma na to rady, aby 
nowy premier angielski mógł nio zajmować się 
tyle znienawidzoną przezeń polityką zagrani- 
czną, gdyż osobliwa losy zrządzają, że właśnie 
kwestja polityki zagranicznej nastręczy w tej 
chw,li nowemu gabinetowi londyńskiemu pole do 
sprezentowania swej siły. 


DAR ZasiówóW w Galcji wschodniej 


Ostatnich dziesięć dni pisze Rolnik chara- 
kteryzuje niesłychanie wysoka temperatura, któ 
ra tylko w bardzo rzadkich razach do nas do: 
ciera. Teorytycznie biorąc, jest to bardzo intere- 
sujący wypadek -- w praktyce obok tego, że 
roboty w czasie takich upałów wykonywane tru 
dziły w wysokim stopnia robotnika, nie uważano 
tych upałów za szkodliwe, gdyż pomogły one 
bardzo do szczęśliwego sprzątnienia zboża i do 
zabezpieczenia w ten sposób obfitych tegorocznych 
plonów. Żuiwa mają się ku końcowi we wszy 
stkich krajach. Pogoda sprzyjała im, a rezultaty 
są przeważnie zadowalniające, tak, że możne je 
w Europie nazwać co najmniej średniemi, w 


Poniedziałek dnia 29. Sierpnia 1892. 


Amerjce więcej niż średniemi. Prawie nie ma 
Skarg co do jakości ziarna, jest ono przeważnie 
bardzo dobre. Z Poznańskiego donoszą, ża wido- 
ki na zbiór karteli są bardzo pomyślne. Żniwa 
odbyły się w bardzo sprzyjających warunkach 
i wydały rezultat zupełnie zadowalniającz. W 
niektórych tylko okol cach uskarżano się na po- 
suchę, która panowała czas dłuższy i spowowo- 
dvwała, że ziarno zrodziło się drobne i po czę 
ści przy kośbie się wysypało W  Kongresówee, 
o ile sądzić można z dotyciczasowych doniesień, 
plon ozimin jest lepszym, ni: się spodziewano, 
za to zboża jare, zwłaszcza owies, chybiły, skut 
ziem tego zapewne, że zostały przypalone. Na 
Litwie msią żyto, jęcz:rień i owies świetne. W 
Niemczęch spodziewano się średnio dob ego, 
w Bawarji zupełnie dobrego plonu. Próbne 
omłoty są tu też zupełnie zadowalniające. Fran- 
cja jest również zadowolona ze swoich zbiorów. 
W Anglji podłag relacji urzędowych tegoroczny 
urodzaj pszenicy okazał się gorszym niż ze- 
szłoroczny. W  inoych ziemiopłodach różnica 
nieznaczna, lepszy „nieco stan owsa kompensuje 
brak paszy. Zbiór tejże jest bardza lichy, naj- 
gorszy, jaki się zdarzyt od lat 20, co przy wy- 
soko rozwiniętej hodowli bydła, stanowić będzie 
tem dotkliwszy brak. że zboże tegoroczne w 
cgóle tsk w Anglji. jak i na kontynencie jest 
bardzo ubogie w słomę. 

Ogólne zestawienia przypussczalnych sbio 
rów w krajach odgrywających główną rolę na 
targach mjędz/narodowych, przedstawia się na- 
stępujące : Francja ma więcej zboże, niż w roku 
zeszłym, o 8  milicnów kwarterów; Rumunja, 
Bałgarja 3 miliony, Rosia 2'/, miliona, Niemcy 
1'/, miliona. Żjednoczozo Stany zaś mniej o 10 
milionów, Indje mniej o 6 milionów. Włochy 
około miliona, Anglja pół miliona, tyleż Węgry 
i Austrja. Tak wice minus wynosi blisko 31/, 
miliona, Konpensują go znaczne zapasy zeszło- 
roczne, w Ameryce nagromadzone. Trudno też 
spodziewać się popraw y cen. Tendencja na tar- 
gach pozostała bardzo mdła, konsumcja bowiem, 
spodziewająca się dalszego soadnięcia een, po- 
wstrzymu e się z zakupnami. Ruch cen w Niem- 
czech ilustruje najlepiej fakt, że żyto, które przed 
rokiem płacono 270 marek, spadło na 146 — 
a więc o połowę blisko. 

Na targu wiedeńskim tendencja zniżkowa 
zatrzymuje się trochę — może gwałtowne upały, 
które bądź eo bądź utrudniają żniwo, a w ka- 
idym razie niekorzystnie na“ vziminy dzisłają 
i psucie się kartofli "sprowadzają, stały się po- 
wodem refleksji. Wielcy posiadacze są bardzo 
ostrożni w podaży. Upragnione ożywienie w eks- 
porcie jęczmienia nie nastąpiło, zagranica bowiem 
waha się czynić zakupna po tych cenach, ja- 
kich austrjacey producenci żądają. Zresztą Ba- 
warja miała także znakomity zbiór jęczmienia. 


Z naszych zdrojowisk. 


Krynica 23. sierpnia. 

, Prześliczn» pogoda sprzyja kuracji, to też wi- 
dzieć można jeszcze do 2000 osób w zakładzie — 
codzień twarze esób nowo przybyłych. 

Od 15. maja dotąd przybyło 2732 familij z 
4366 osób się składających, a gdy dzięki pięknej 
jesieni — która u nas bywa zwyczajną — sezon 
potrwa do 30. września 1892 — gdy ceny pemie- 
szkań i kąpieli są niższe, jak w pełni sezonu, więc 
spodziewać się można, że liczba gości kryniekich doj- 
dzie w tym rokn do niebywałej cytry co najmniej 
4600 osób. 

Jest to dowód, że Krynica co roku więcej się 
rozwija, że zakłady lecznicze, powietrze górskie, mie- 
szkania i odżywianie, nie są tak złe. 

Krynica, to bezsprzecznie perła naszych zdrojo- 
wisk i z dumą nią chlubić się możemy, gdyż nie- 
tylko jej urządzenia nie ustępują zagranicznym, ale 
je poniekąd przewyższają, a co do powietrza i skute- 
czności jej wód, możemy z chlubą podnieść, że 83 
zbawienniejsze, skoro lekarzy i ich rodzin w tym 
roku przeszło 100 osób tu poratowania zdrowia 
szuka, a tem samem najlepsze świadectwo zakładom 
tutejszym oddaje. 

Na przyszłość ma tu być urządzone oświetlenie 
elektryczne — doprowadzona kolej uboczna ze stacji 
Muszyny wprost do zakładu, co i frekwencję pod- 
niesie i ogólny ruch zdrojowiska ożywi, jakkolwiek 
i teraz nie brak ożywienia, skoro mamy teatr, wspa- 
niała sale balowe i koncertowe w gmachu zdrojo- 
wym — i nie ma tygodnia, by tu nie odbywały się 
koncerta i zabawy z tuńcami, a codziennie prawie 
wycieczki w góry pobliskie, które tego roku przyo- 
zdobiono w piękne altany na schronisku, jako to: na 
szczycie Michasiowej i na Hazarowym wierzchu, 

Kto więc szczerze pragnie poratować swoje zdro- 
wie i zaoszczędzić wydatków, ten najlepiej zrobi — 
jeśli bezzwłocznie na trzeci sezun do Krynicy się 
wybierze. Nis będzie tu monotonnie, skore wyborna 
orkiestra Wrońskiego jeszcze do dnia 20. września 
1892 roku pozostaje. 


Z prowincji. 


„Lubaczów 22. sierpnia. (Wybory do rady 
gminnej. — QOdwidziny namiestnika. — Upały; 
urodzaje) Widać tu od pewnego czasu w naszem 
miasteczku ruch niezwykły. Przyczyną tego ruchu 
były najpierw wybory do rady gminnej. Gdyby nie 
obeeność komisarza rządowego w ozasie wyborów, 
możeby nawet do bójek było przyszło, bo o ten wy- 
soki urząd radnych miasta Lubaczowa bardzo wielu 
się ubiegało, niczego ze swej strony nie skąpiąc, byle 
go tylko uzyskać. Dawni radni nie chcieli swej go- 
dności utracić, nowych kandydatów było jeszcze wię- 
cej, a stąd potworzyły się różne partje. Ponieważ 
zaś — jak wszędzie, tak tu — żydzi są najsilniejsi, 
więc też najlepiej na tem wyszli ci kandydaci, którzy 
się opiece synów Abrahama oddali. Lubo na 900 
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głosujących było załedwo około 800 żydów, 


tę sprawę, ale tyle przynajmniej dobrze, 


W każdym razie nowa rada, 
utrzyma, każe się więcej po sobie 


sze miasteczko, 


upały wypaliły trawy, 
polu, omdlewają ; 
piękne i plenne, 


(ma.) Tarnopel 26. sierpia. 


kąsały — tak, 


wemu p. Studzińskiemu, 


jeszcze 


roką pacjentelą — a dla 
ogólną sympatją. 
dzielniejszych „Sokołów“, który około rezwoju towa- `a E b: : 
rzystwa tego ogromne położył zasługi, jest prezesem wiście zwie się Franciszek Karol Hoffmann, jest synem 
tegoż towarzystwa. 


szcze wytłumaczony. 


w Filadelfji zacięta walka dwóch partyj, 


ke. Kopytkiewieza nieraz wyrażali się, 


pogróżki o spaleniu kościoła. 
muj} się energicznie wyświetleniem sprawy. 
Kandydat fi ozofji — mordercą. W Opolu are- | wy. Nareszcie co do projektowanej kolei wkradło 
sztowano dnia 22. bm. kandydata filozofji Stieblera, | się jakieś podejrzenie; zwrócono uwagę policji na p 
ponieważ padło na niego podejrzenie, 
nocy w sierpniu w roku 1890 włamał się do mie- 
szkania proboszcza Gawędy w R:śmierzu, w powiecie | innych na Węgry dla poszukiwania mitycznej kolei. 
wielko-strzelińskim, zranił proboszcza niebezpiecznie | Wtedy wyszło na jaw, iż miało się do czynienia 
zabrał następnie | z oszustem, ośmiokrotnie już więzionym, który zestał 
Odiąd Stiebler | znów teraz uwięziony ped zarzutem oszustwa blisko 
ukrywał się, a prokuratorja ścigała go listami goń- | na 30 miljonów guldenów. Śledstwo trwało 15 mie- 
czemi i za schwytanie go wyznaczyła nagrodę. 
„Cudowny lekarz“ Leonard Mydlachowski, o | został skazany na 7 lat ciężkiego więzienia, w któ- 
którego aresztowaniu w Krakowie niedawno donosi- | rem zapoznał się ze wspomnianym wyżej Durrichem. 
liśmy. grasował także w Rudniku, gdzie nawet żenić | Po odsiedzeniu przez obydwóch kary, Dnrrich założył 
gospodarza. | w Zurychu bank, którego reprezentantem na Paryż 
Wedle doniesienia naszego korespondenta, Mydlacho- | zrobił Hoffmanna, dokąd tenże się udał pod tytułem 
wzrostu | barona Courtier. Po ucieczce Durricha wrócił do 


że to on w 


kiiku wystrzałami z rewolweru 
pieniądze i przedmioty wartościowe. 


z córką pewnego 


wski liczy około lat 40, jest szpakowaty, 
wysokiego, a pochodzi ze wsi Koziarni koło Rudnika. 
Mydlachowski bawiąc w Rudniku, podpisywał się 
„Michał Jan* itd. 

Upał a chorzy narwowi. 


żeni, okazywali, 
lacji, następujące symptomaty : 
części głowy, kłucie w poszczególnych kręgach pa- | 
cierzowych, ociężałość nóg, zwolnienie nierytmicznego , obserwowano zorzę północną, w formie korony z pro- 
często ttna serca — zatem wszystkie objawy re- | mieni, zmieniających kolor od różowego na zielony i 
presyjne, wskazujące na stagnacyjny wpływ upału fiolstowy. Zjawisko trwało pół godziny w noe po- 
na centralny system nerwowy. Pod względem tera- godną. 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 

jedynie i wyłącznie: 

Biuro Administracji ,„Dziennika Polskie- 
go”, Plac Marjacki 1. 6 i 7 w domu 
paną Kiselkt. 

We Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Maass) 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik, Rudolf Mosse 
i J. Vanneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonii, 
Haasenstein et Vogler i G L. Daube: w Hamburgu: 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu: C. Adam, Boulevard 
Raspail 105 bis et rue des Rennes 119. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 

Prywatna korespondencja i nekrologja 12 ct. od wiersza. 

Drobne ogłoszenia 1'/, centa od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po L et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 


to je- į peutycznym należy stwierdzić fakt, iż małe do$y 
dnak co żydzi przed wyborami przedsięwzięli i za- | bromu i wpływ prądów galwanicznych i elektry- 
powiedzieli, tego dokonali, bo największa część chrze- | czności infuencyjnej, rychło przynosiły chorym ulgę. 
ścian, zawsze na tak ważne sprawy obojętna, zajęta | Natomiast pogarszał się ich stan zawsze po wpro- 
w dodatku żniwami, nie brała udziału w głosowaniu, | wadzeniu do organizmu wielkich ilości płynu. 
a ci, którzy przybyli, byli podzieleni; podczas gdy 
żydzi wszyscy, jak jeden mąż, jednozgodnie stanęli, | urzędach, która koniecznym wynikiem są w Anglji 
a nawet — jak powiadają — za umarłych głosowali. | przyjścia do władzy nowego gabinetu, należy również 
Oczywista, że bezinteresownie żydzi nikogo nie wy- | i zastąpienie dam dworskich nowemi. Królowa usunąć 
bierali, a przynajmniej bardzo mały można pod tym | jest przedewszystkiem zmuszona : Mistress of the Ro- 
względem zrobić wyjątek. Nie wchodzimy zresztą w | bes i Ladies of the bedchamber. Monarchini oczywi- 
że na 380 | ście z żalem tylko poddaje się tyranji partji liberal- 
radnych wybrano 8 z inteligencji, a żydów tylko 10. | nej, której nawet Gladstone nie ośmieliłby się stawić 
jeżeli się w całości | czoła. Szczególniej z obsadzeniem pierwszego z wy- 
spodziewać, niż | mienionych urzędów premjer angielski niemało będzie 
dawniejsza, i liczymy na to, że przy pomocy inteli- | miał kłopotu. Zajmować go może tylko księżna (obe- 
gencji, w jej skład wchodzącej, lepszą gospodarkę w | cnie księżna Buccleuch), a ponieważ między przyja- 
mieście od poprzedniej prowadzić będzie. 
Drugą nowiną z Lubaczowa jest, że namiestnik hr. | rozporządza mitrą, wypadnie mu chyba obdarzyć któ- 
Badeni, jadąc x Oleszye do Krzeszowa, zwidził i na- | rego z liberałów tytułem księcia, a w razie potrzeby 
gdzie go powiiały wszystkie władze | wyszukać mu żonę. Podobno kandydatem do mitry 


Skutki zmiany gabinetu. Do zmian osób na 


ciółkami stronnictwa swego Gladstone ani jedną nie 


jest Eearl Spencer, przyszły pierwszy lord admirali- 


Bieda tu bez deszczu, straszne kilkunastodniowe | cji, coby nieco zadanie ułatwiło, earl bowiem posiada 
a resztki jarzyn, jakie są w | już żonę. 
jednak ; tegoroczne 


są Lekarz swego honoru. Pewien wracający z ma 
newrów rezerwista ze wsi Barled zastawszy sąsiada, 


(Sprawy miej- którego podejrzywał o karygodny stosunek ze sw} 
skie. — Nowy lekara miejski.) Co dobra wola, po- | 200%, Spiącego przed jego domem, dobył noża i ob- . 
łączona z taktem ienergją, zdziałać potrafi, Świadczy ciął uwodzicielowi uszy. Skaleczony tak straszliwie 
obecnie nasze miasto. RSE 5 
Tarnopol do niedawna kąpał się w brudzie, bło- | 190° 00 CL 
cie, gnoju itym podobnych przyjemnościach. Latar- 3 - 
nie świecono tylko przy a STN uroczysto- ginn znanego: attora ALPAECEN PER 
ściach; melancholijne kozy, poważne krowy i filu- | 5 d. 26. bm. niedaleko Lipawy w Berunce (dopływ 
terne cielęta promenowały po naszych bulwarach i : - ; : j 
placach — a do niedawna jedyne czyścicielki ulie — | pierzchnią wody. Dostrzegli to znajdujący się w po- 
owə w rogi ubogie zwierzęta omal w nogi nas nie bliżu dwaj bracia dziewezęcia i „NB red 
że Tarnopol na punkcie porządków nanozyciel : rzucili się tonącej £ pomoca NE emi 
zdawał się rywalizować z Brodami lub Kalikowem. śliwa chege się ratosaó; _uczepita SIĘ ich tak aO, 
Lecz jakżeż odmienny obraz dziś Tarnopol przed- iż wszystkich trzech wciągnęła w głębię. Robotni- 
stawia; wszędzie wzorowy porządek, ulice skrapiane | "vi Nesvera, przechodzącemu opodal, udało się z 
i oświetlone, jednem słowem Tarnopol dziś niejedne- narażeniem własnego życia wszys'kich trzech męż- 
mu miastu z wzór postawić by można. $ ę 
Wszystko to zawdzięczamy komisarzowi rządo- dobytc z wody jeszcze tego samego dnia, z 
któremn się udało z tej A : 5 
przez długi szereg lat zaniedbanej ie Aa P fajka, dž, Guido ngaleng ayaat e iyo An MR 
wzorowo utrzymywana miasto. 
miastu naszemu wiele A AB 
rzeczy brakuje — lecz po takim początku spodzie- | lent muzyczny. Tom obejmuje 328 stronic i za- 
wać się można, że przeprowadzenie kanalizacji, wy- wiera poważne utwory. religijne trzech ce arad „AA 
budowanie szpitalu, przeniesienie targowicy końskiej rozmaite 3 autografy i faesimilia. Drugi tom, „ który 
z Śródmieścia i inne postulata w najbliższej już przy- | Później się ukaże, obejmuje kompozycje świeckie, 
szł ości załatwione zostaną. 
e wj lekarza miejskiego nadano w Tarnopolu 
dr. Kazimierzowi Zgórskiemu, cieszącemn się w mie t 7 k 
ście naszem, ćla swej głębokiej wiediy Paki sze- | zywym baronie Courtier. Jest to znakomity wy- 
przymiotów towarzyskich rafinowany oszust od lat dwudziestu pod nazwiskiem 
Dr. Zgórski, jeden z naszych naj- barona Conrtier lub kawalera Hofmanna różne sza- 
ehrajstwa tylko na wielką skalę prowadzący. Rzeczy- * 


wkrótce wyzionęż ducha. Sprawca sam oddał się w 


Smutny wypadek. Panna Kurz, siedmnastoletnia 


Wełtawy) nagle porwana wirem, zniknęła pod po- 


czyzn uratować; młode dziewczę utonęło. Zwłoki wy- 
Koronowani kompozytorowie. Z polecepia ce- 


wszy tom zbioru kompozycyj cesarzów Ferdynanda 
H., Leopolda I. i Józefa I, którzy wszyscy posiadali 


mianowicie tańce i pieśni. 


szczegóły o aresztowanym w tych dniach w Thun 


szklarza z Karlsbadu, 45 lat liczącym, z pozorami ary- 
stokraty i wielkoświatowca. Dawniej już zamieszki- 


w p AS TEE wał w Zurychu więzienie śledcze, zamięszany w sna- 
A R ONI K À. ną sprawę Durricha, lecz dla braku dowodów został 


uwolniony. Z Durrichem poznał się w roku 1883 


Kalendarz. Poniedz'ałek (29.) : Ścięcie św. Jana | w więzieniu w Austrji. Wówczas był on głównym 
Wschód słońca o godz. 5. min. 21, zachód o | bohaterem olbrzymiego procesu, który wielu członków 
godz. 6. min. 39. 
Pożar kościoła. Polski, rzymsko-katolicki ko- | łowi barona i kawalera i pańskim manierom potrafił 
ścioł św. Stanisława w Filadelfji, spłonął w ubie- | bezezelnie wkraść się w najwyższe sfery wiedeńskie. 
głym tygodniu do szezętu. Ogień wybuchł za wiel- | Prowadził wystawne życie, zajmował na Ringstrasse 
kim ołtarzem w sposób niezupełnie dotychczas je- | książęcy apartamont s liczną, złotem bramowaną słu- 
Domyślają się wszelako, 
ogień został podłożony mściwą ręką zbrodniczą, po: | z najpierwszą arystokracją, która do niego często 
nieważ od niejakiego czasu wre w gminie katolickiej | uczęszczała. Wyrobiwszy sobie takie stosunki i przez 
z których | nie wysokie uważanie, zajął się propagandą kolei że- 
jedna jest zwolenniczką nowego kapłana, Kopytkiewi- | lasnej, jaką miał niby budować na Węgrzech; jakoż 
a druga z rozporządzenia arcybiskupa prze- | istotnie od austrjackiego ministerstwa koncesję na ta- 
sadzonego ks. Michała Barowskiego. Kilkakrotnie już | kową dostał wraz z upeważnieniem do utworsenia 
przyszło w kościele do bójki, przyczem przeciwnicy | towarzystwa akcyjnego w tym celu. To właśnie 
że nowemu | było głównym celem znakomitego rzezimieszka. To- 
kapłanowi mszy św. odprawiać nie pozwolą. W dzień | warzystwo akcyjne zostało utworzone, a pieniądze 
pożaru wszczęły się znowu ostre zatargi, które do- | jak woda płynęły Hoffmannewi. Dotychczasowe jego 
pięro policmeni ułagodzili, a wśród wrzawy słyszano | stosunki z hrub'ami, baronami i członkami dworu 
Władze policyjne zaj- | wiedeńskiego rouszerzyły się i ogarnęły kilka angiel- 


arystokracji wiedeńskiej skompromitował. Dzięki tytu- 


że | żbą, wyjeżdżał tylko wspaniałym powozem i żył tylko 


skich banków, równie jak i austrjaeki bank pańutwo- 


Hoffmanna, wskutek czego preses tejże wysłał ajen- 


sięcy i przyczyniło sądom olbrzymią robotę. „Baron* 


Zurychu, gdzie wraz z innymi działaczami Durricha 
został aresztowany. Fotrafił jednak wszelkie ślady 
swej działalności dla banku tak zręcznie usunąć, iż 


Lekarz wiedeński | dla braku dowodów został uwolniony. Pomimo to 
dr. Wilhelm pisze w jednym z tamtejszych dzienni- | w dalssym ciągu obrał sobie Szwajcarję za pole wy- 
ków: Wśród ostatnich dni o niezwykle wysokiej oie- | zysku. Czy i obecnie aresztowany, będzie się umiał 
płocie miałem sposobność zauważyć w mojej praktyce | wykręcić, okaże niedaleka przySzłość. 

nerwowej szereg wypadków charakterystycznych, jakie 
były już spostrzeżone 


Ładny apostoł. Wskutek starań archiepiskopa 


i opisane przez dwu amery- | litewskiego i wileńskiego, Donata — jak donosi Wi- 
kańskich specjalistów do chorób nerwowych, miano- | łeńskij Wiestnik — w djecezji prawosławnej lite- 
wicie pp. Bearda i Rockwella w Nowym Jorku. a wskiej „synod najświętszy ustanowił wakans drugiego 
które zupełnie zgadzają się z mojemi obserwacjami. misjonarza, mającego za zadanie zwracać inowierców 
Otóż pacjenci moi, przeważnie neuropatyocznie obcią- | na łono cerkwi prawosławnej. Na posadę tę został 
bez jakiegokolwiek działania inso- | mianowany Paweł Drejzen, były rabin, który przyjął 

Ciśnienie w tylnej 


prawosławie“. 
Zorza pólnocna. W Petersburgu. w tych dniach 
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Fałszywy baron. Gazeta Zurichska opisuje GG 
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tów, jednych dla obserwowania osobistości barona, * 
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Mianowania i przeniesienia. Namiestnik za- 
mianował koncepistów namiestnictwa: Stanisława Bo- 
dnara i Michała Bocheńskiego, oraz pełniącego służbę 
przy ministerstwie wyznań i oświecenia,  koncepistę 
namiestnictwa dra Hieronima  Kóllera, komisarzami 
powiatowymi; z. praktykantów koneeptowych na- 
miestnietwa: Aleksandra Jana Świejkowskiego i Pio- 
tra Lewickiego, kencepistami namiestnictwa. Na- 
miestnik przeniósł koncepistę namiestnietwa Włady- 
sława Różyckiego =z Żółkwi do Lwowa i przydzielił 
go do służby przy moi Gira 

Nareszcie skończyły się upały, które biednym 
mieszkańcom dały nie mało weznaki. Wezoraj o 
godz. 5'/, padł rzęsisty deszcz, a powietrze znacznie 
się oziębiło. 

Przez okno dostał się ubiegłej nocy do pomie- 
szkania Anny Ostapów przy ul. Zamarstynowskiej 1. 
29 i skradł pierzynę oraz suknie. 

Usilowano samobójstwo Malwina Dudzisk li- 
cząca lat 22, wypiła wczoraj w zamiarze odebrania 
sobie życia szklankę rozczynu fosforowego. Odstawio- 
no ją do głównego szpitalu, nie ma jednak nadzieji 
utrzymania nieszczęśliwej przy życiu. Powód rozpa- 
czliwego czynu jak zwykle awantura miłosna. 

Pożar w gminie Borszów, w powiecie przemy- 
ślańskim, zniszczył w dniu 22. b. m. 10 zagród 
włościańskich wraz z budynkami goskodarskiemi i 
zapasami zboża. Ogólna szkoda wynosi 10.600 zł., 
a zabezpieczona była tylko na kwotę 1080 zł. Pra 
wdopodobnem jest, iż ogień został podłożony. Docho- 
dzenie w toku. 

Wylewem nawidzonych zostało w nocy z dnia 
3. na 4. b. m., 44 gmin powiatu drohobyckiego i 
kilka obszarów dworskich. Likwidację szkód za- 
rządzono. 

Obława na dziki. Z powodu licznych zażaleń, 
iż dziki wyrządzają w powiecie tureckim znaczne 
szkody, zarządziło tamtejsze starostwo z końcem ze- 
szłego i początkiem bieżącego miesiąca kilkakrotną 
obławę, podczas której zastrzelono 6 dzików, a mię: 
dzy temi ogromnego i ważącego 4 cetnary, W 
wieku 14 do 16 lat i 1 ogromną lochę. 


Piwo lekarstwem. Wychodzące we Wiedniu 
fachowe pismo pt. Gambrinus, zaleca piwo, jako 
wyborny środek przeciw  cholerze. a nawet zupełnie 
serjo powołuje się na francuskiego uczonego, dra G. 
Sća w Paryżu, który gorąco zalecał piwo, jako śro- 
dek anticholeryczny w r. 1884. Toż pismo wspomina, 
że kiedy w r. 1866 pomiędzy wojskiem saskiem, 
stojącem pod Wiedniem, w Hetzendorf i innych 
miejscach, ukazała się cholera, piwo aplikowano cho- 
rym z zupełnym skutkiem. 

Konie w kapeluszach. W tych dniach po raz 
pierwszy ukazały się na ulicach Paryża, konia do- 
rożkarskie, przystrojone w duże słomiane kapelusze, 
chroniące ich głowy od promieni słońca. Zwyczaj ten 
oddawna jest znany na południu. 

Smiertelny pojedynek. W Olsztynku, w Pru- 
sach wschodnich, odbył się w tych dnich pojedynek 
między kapitanem ortelsburgskiego pułku strzelców, 
panem M., a porucznikiem tegoż pułku Z. Powodem 
spotkania była naturalnie kobieta, piękna Żona kapi- 
tana, którą porucznik prześladował swoją miłością. 
Przy wymianie pierwszych strzałów porucznik Z. 
padł trupem na miejscu. 

Barania trwoga. Donosiliśimy w swoim czasie, 
iż komisarzowi policji paryskiej, Dreschowi, który, 
odznaczył się przy aresztowaniu Ravachola, gospo- 
darz wymówił mieszkanie, z obawy przed auarchi- 
stami. Nie dość jednak na tem, z tego samego bo- 
wiem powodu i inni właściciele domów w całym 
tym cyrkule nie chcą za żadne pieniądze przyjąć na 
lokatora pana komisarza, tak, Że ten ostatecznie bę- 
dzie musiał dzi zła pr pro z się do innej dzielnicy i 


postarać się u swego prefekta o odpowiednie na to 
zezwolenie. Pozwolenie to już otrzymał, zanim jednak 
z niego skorzysta, zamyśla spróbować przedtem in- 
nego jeszcze Środka. Oto nie robiąc sobie nie z owe- 
go wymówienia mieszkania, będzie się starał pozo- 
stać w niem tak długo, aż gospodarz każe go przez 
policję usunąć. Ponieważ zaś takie usunięcie, we- 
dług praw miejscowych, może się odbyć tylko w obe- 
cności komisarza właściwego oyrkułu, rzecz więc 
prosta, iż p. Dresch nie będzie się chciał przy tym 
akcie stawić. Być może, iż z biegiem czasu tchórzli: 
wy gospodarz się uspokoi, jeśli jednak sprawa pój: 
dzie na udry, gospodaóz wygra sprawę i Dresch bę- 
dzie musiał sam siebie eksmitować z mieszkania. 

Sędziwy żebrak. Od pewnego czasu grono po- 
dwórzowych żebraków w Warszawie powiększył sę- 
dziwy starzec, którego wyniosła postać nader sympa- 
tyczne robi wrażenie. Schludnie ubrany, w długą 
nakształ płaszcza suknię, w okrągłym kapeluszu i 
podparty kosturem, o białej, jak mleko brodzie, że- 
brak ten trzypomina dawne typy pielgrzymów. Za- 
czepiony oznajmił, że liczy z górą sto lat i że lubo 
jest zdrów, drżenie w rękach i słaby wzrok nie po- 
zwalają mu pracować. Starzec przedstawił wypis z 
ksiąg metrykalnych parafji Kowno. Dokument ten 
opiewa, że Dominik Czułek urodził się we wsi Pal- 
cowa d. 17. marca 1789 r., liczy więe obecnie 
przeszło 103 lat wieku. Czułek do 80 roku życia 
był szyprem, później sbiedniał, a straciwszy całą 
rodzinę, którą przeżył, puścił się na wędrówkę że- 
braczą. 

Ohydna trucicielka. Przed paru miesiącami w 
Villemomble, pod Paryżem, zmarł proboszcz miejsco- 
wy, ks. Guillemette. Na pewien czas przed śmiercią 
doniósł on listownie jednemu ze swych przyjaciół, że 
aczkolwiek nigdy na żołądek nie cierpiał, od pewnego 
czasu jednak począł doznawać objawów niestrawności. 
Przywołany lekarz, zbadiwszy stan chorego, oświad- 
czył bez ogródek, iż jest on systematycznie zatru- 
wany i podejrzenie swe zwrócił przeciw kucharce. 
Ks. Guillemette nie chciał żadną miarą uwierzyć, aby | 
ta kobieta, tak uczciwie wyglądająca, mogła się do 
takiej zbrodni posunąć, lekarz jednak oświadczył, iż 
obstaje przy swoich domysłach i jeżeli ks. Guille- 
meite nie każe zaaresztować tej kobiety, to on, 
lekarz, będzie musiał sam donieść o tem polieji. 
Wówczas to, po odejściu lekarza, przekonany jego 
stanowczością, kazał nieszczęśliwy kapłan przywołać 
kucharkę i odezwał się do niej otwarcie: „Jestem 
ANYBLY i ty to mięszasz truciznę do moich po- 
traw“. „To prawda — odparła ozelnie i spokoj- 
nie Bicharka — jestem  anarchistką, nienawidzę 
księży i postanowiłam sobie zgładzić ich tylu, ilu 
tylko będą mogła... Pan nie jesteś też pierwszym“. 
Zacny kapłan, usłyszawszy tę wyznanie, z ewange- 
liczną ełedyczą zwrócił się do kucharki, mówiąc: 
„Odejdziesz stąd natychmiast, a oto twoje zasługi po 
dzień dzisiejszy *. Wyliczy wszy jej pieniądze, dodał 
jeszeze: „Doktor, który mię leczy, zawiadomi pewnie 
jatro policję o twoim występku, uciekaj więc, gdzie 
chcesz, gdzie możesz“... Kucharka nie dała sobie 
tego dwa razy powtarzać i zniknęła z okolicy. Dziś 
policja francuska poszukuje ohydnej zbrodniarki gor- 
liwie, istnieje bowiem przypuszczenie, iż ona też jest 
sprawczynią śmierci proboszcza z renelle, który 
przed paru laty umarł otruty. 

Litościwe serce. 

— Pieniędzy nie mogę wam dać, mój kocha- 
ny — bobyście ich może grzesznie użyli — ale ża- 
łują was szczerze, że nie jesteście żonaci — bo 
inaczej byłabym podarowała waszej żonie ciepłą 
sukienkę. 

Pochwała naganą. Znakomity uczony zwidza 
bibljotekę królewską, gdzie znajduje bibljotekarza, 


DZIENNIK POLSKI z dnia 39. Sierpnia 1893. 


bardzo nieświadomego człowieka. Monarcha pyta go 
się o zdanie o swojej bibljotece. 

— Zbiór znakomity, lecz tego, który go dogląda, 
powinieneś Najjaśniejszy Panie zrobić zarządcą swej 
prywatnej kasy. 

— Dla czego? 

— Bo to jest człowiek, który powierzonego 80: 
bie skarbu nie tyka. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze letnim: 
Dziś w poniedziałek przedstawienia nie będzie; jutro 
we wtorek „Miód kasztelański', komedja w 3. aktach 
J. L Kraszewskiego. Ósmy gościnny występ pana 
Wincentego Rapackiego, artysty teatrów warsza- 
wskich. 

Serenada polska utworu p. St. Niewiadomskie- 
go z tekstem polskim p. St. Rossowskiego, wyjdzie 
niebawem w druku nakładem gminy miasta Lwowa. 
Będzie to wyciąg fortepianowy, którego ukazanie się 
z tego powodu jest opóźnione, iż wskutek zmiany 
terminu przyjazdu cesarza, data wykonania wypisana 
na okładce musiała być zmienioną. Nuty dlatego się 
sztychują w jednym z zakładów wiedeńskich, po- 
nieważ u nas w kraju sztycharni nie ma. 

Z teatru. Dziś siódmy występ p. Wincentego 
Rapackiego w komedji „Dożywocie.“ Głość nasz w 
roli Łatki zachwycił nietylko znawców, ale i szerszą 
publiczność. Dyrekcja więc postanowiła powtórzyć to 
arcydzieło Fredrowskie. 

Przedstawienie zakończy wesoła komedyjka St. 
Dobrzańskiego „Wujaszek Alfonsa.* Przed iaty jede- 
nastu pomysł do sztuki nasunęła autorowi ówczesna 
podróż cesarza do Galicji. Odegranie więc „Wuja: 
szka* w obecnej chwili = w istocie na czasie. 


Teatr letni. 


(„Syn Giboyera* komedja w 5 aktach Augiera. 

Szósty gościnny występ p. Rapackiego.) 

W przepełnionym publicznością teatrze le- 
tnim, wystąpił wczoraj p. Rapacki w roli stare- 
go Giboyera, zapoznając nas znowu z jedną 
z najlepszych swych kreacyj. 

Stara komedja Augiera, w której gość nasz 
odtworzył wczoraj rolę główną znana jest publi- 
czności naszej bardzo dobrze. Rola starego Gi- 
boyera, tego „pisarza, który nie mógł zostać li- 
teratem, pomimo, że miał zdolności i człowieka, 
który nie mógł zostać gnotliwym, pomimo, że 
posiadał niek‘òre cnoty“ — stanowiła już u nas 
pole popisu i: niejednego artysty, ale mało 
który z nich w -zedł z trudnego tego zadania, 
z takim sukces m, jak p. Rapacki. 

Zarówno swietna — jak zawsze u p. Rapa 
ckiego — charukteryzacja, w każdym uajdro- 
bniejszym szczególe odpowiadająca przedstawia- 
nej postaci, a nawet poniekąd dopełniająca rysy 
jej mniej wybitne, jak gia równie doskonała, a 
w należytej utrzymana mierze, jak wreszcie wy- 
tworna dykeja i zastosowana do każdej chwili, 
do każdego, choćby przemijającego wrażenia, 
modulacja głosu — te wszystkie przymioty i za- 
lety, cechujące zawsze grę p. Rapackiego, skła- 
dają się na to, iż każda jego rola wychodzi na 
scenie, jako całość skończona, wymodelowana po 
mistrzowsku, że zdolna jest w około niego sku- 
pić całą uwagę widża, porwać go, zachwycić. 

To, cośmy powyżej powiedzieli, nie odnosi 
się jedynie do wczorajszego wieczoru; cechy te 
charakteryzują każdy występ, całą zresztą arty- 
styczną działalność znakomitego aktora. 


Nie dziw też, że publiczność nasza w tak 
owacyjny niemal sposób przyjmuje miłego gościa, 
że tak licsnie spieszy na jego występy, których 
szereg, niestety — tak krótki. 


Gospodarstwo, przemysł Rtih handel. 


Licytacje. Zarząd wojskowy zakupić ma zwy- 
czajem kupieskim : 1. Dla wojskowego magazynu prowianto- 
wego w Przemyślu 26.400 cetn. metr. żyta i 55.600 cetn. 
metr. owsa. 2. Dla wojskowego magazynu prowiantowego w 
Jarosławiu : 13.100 ceetn. metr., żyta i 31.400 cetn. metr. 
owsa. 3. Dla wojskowego fil. magazynu prowiantowego w 
Dębicy : 4900 cetn. metr owsa. — Oferować można na cała 
wyż podadą ilość, albo też na mniejsze partja do 100 
cetn. m. 

Cferty podać należy najdalej do dnia 13. września 
1892 o godzinie 10:/, przed poładniem w intendanturze 10 
korpusu w Przemyślu 

Bliższe warunki zakupna przejrzeć można w intendan. 
turze jakoteż w magazynach  prowiantowych w Przemyślu, 
Jarosławiu i Rzeszowie. 


Ostatnie wiadomości. 


Sofijska Swoboda streszcza w jednym s o- 
statnich artykułów opinje pierwszorzędnych dzien- 
ników europ pjs o wartości ogłoszonych przez 
nią rosyjskich listów i dokumentów i dochodzi 
do wniosku, że dowód autentyczności tych aktów 
jest dla Europy niewątpliwy. Ciekawą jest wia- 
domośś, podana równocześnie przez Swobodę, że 
reprezentant Niemiec, jako przedstawiciel inter. - 
sów rządu rosyjskiego, zażądał aresztowania 
Jacobsohna. Doniesieniu temu brak bliższych 
komentarzy ; niewiadomo także, jak na ten po- 
stulat odpowiedział rząd bułgarski. Bardzo wat- 
pić należy, żeby sprawa ta wywołać miała ja- 
kiekolwiek dyplomatyczne zawikłania, 

Jak wiadomo, sprawa przeniesienia ostrzy- 
chomskiego (Gran) arcybiskapstwa do stolicy. 
Węgier została w ten sposób uregulowaną, że w 
Budspeszcie ma być wikarjat arcybiskupi 
utworzony. Otóż według Budup. Hirlap'a pry- 
mas Vaszary ze swej strony wydał już odpo- 
wiednie dyspozycje, a skoro nadejdzie apr: „bata 
królewska i papieska co do osoby kandydata, 
wówczas nastąpi niezwłocznie nosainacja tegoż. 
AR zostanie nim kanonik preszburgski ka. 

selka. 


Telegramy Dziennika Polskiego. 


Paryż 27. sierpnia. Figaro donosi, że mini- 
ster wojny Freycinet prawdopodobnie odwoła 
tegoroczne wielkie manewry na zachodzie. 

Przed kilku dniami przybyło tu wielu ży- 
dowskich wychodźców z Rosji. Część ich odpły- 
nęła wczoraj do Ameryki, reszta odjedzie w 
prayszłym tygodniu. 

Belgrad 28. sierpnia. Na radzie ministów 
uchwalono ustanowić bezstroaną komisję, która 
ma zbadać, w jakim stanie odebrał poprzedni 
rząd finanse Serbji i w jakim je oddał. Komisja 
ta zbada także stan zaległych podatków i bieżą- 
cego długu państwowego. Mówią, że nowy gabi- 
net zamierza zaprowadzić wielkie oszezędności 
w budżecie. 


EAR do Lwowa. 


a 27. sierpnia 1892 r. 
HOTEL FRANCUSKI. I. Uleniecki z Wołostkowa. 


W. Rozwadowska ze Żółkwi. S. Czekanowski z Warszawy. 
A, Weil ze Strasburga. L. Tiirck z Przemyśla. R. Moser z 
Czerlan. A. Thos, I. Sturm, F. Putz, I. Zippor z Przemy- 
óla. I. Braun, A. Raabl, B. Herzog z Wiednia. 0. Ambro- 
ziewicz z Pomorzan. A. Storch z Lipska 


NADESŁANE. 


M JONASZ 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 

kupuje | sprzedaje wszystkie efekia | monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym. 

Zlecenia + prowincji wykonuje niezwłocznie bes doliczenia 

prowisji. 1018 1—? 

„Głłówna roprozentacja dla Galicji 

największego i najbogatszego w świecie 


Towarzystwa ubezpieczeń na życie „The 
Mutnał.* — Rok założenia 1843 


Gotówką płaci za: 


Ubrania czarne galowe, suknie damskie, zimową odzież, 
futra, dywany, maszyny ręczne i nożne, strzelby, stroje pol. 
skio i wszelkie e ruchomości Zakład Jaszezyszyna w teatrze. 


Kto ma mieszkanie 


do najęcia na czas pobytu 
cesarza we Lwowie 
zechce się zgłosić do Zarządu Hotelu francuskiego. 


E, CZECZOWICZKA 


Dom bankowy i komisowy 


w Wiedniu I. Schotlenring 17. 
Zakupno i sprzedaż rent, obligacyj, pożyczek 
propinacyjnych, akcyj, dewiz i monet pod naj- 

korzystniejszemi warunkami. 
ciśle uczciwe i rychłe wykonanie wszel- 
kich zleceń dla giełdy wiedeńskiej, jakoteż do- 
mów zagranicznych. — Korespondencja także 
po polsku. 202 1—? 


Specjaiista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka ulicą Zimorowicza (boczua) 7 B. 
> ord. od 11. do 12. i od 3. do 5 popoł. 1-5 


Zmiana pomieszkania. 
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Leon Rapp 


po odbyciu specjalnych gtudjów na klinikach prof. Neu- 
GE i Kaposiego w dniu, mieszka przy ul. poai 
. 11. Ordynuje od godz '9. do 12. i od 3. do 5. 


„Zawiadamiamy P. T. lekarzy, również jak i Sza: 
nowną publiczność, iż Zakład zdrojowo-kąpielowy w 
Truskawceu, czyniąc zadość życzeniom pierwszorzę- 
dnych powag lekarskich w kraju, otworzył już wziewal - 
nię zimnej solanki według najnowszego i naj- 
lepszego mikroskopijnie rozpylająe 880 sy- 
stemu Wa k smuta ; jakie w bieżącym sezonie do- 
piero etworzyły również pierwszorzędne zdrojowiska w 
Wiesbaden, Ems i Reichenhall. 

Bliższych informacyj udziela bezzwłocznie Zarząd 
CJ w Truskaweu*. 


1182 1—1 Zarząd. 
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a OO OCOE AWA A | 
f HERBATĘ Familijna © Š 


8 1, kila 1°80 i 2 zł. 


Ej Znakomite WYSIEWKI 7 herbat 


1. kile 1:40 i zł. 1-70 
poleca HANDEL 


; Alberta Szkowrona 


Lwów, plac Marjacki 1. 7. 
BdococoaoococacacocococooŚ 


Drobne ogł0SZEDIA. 


e Sztuka tylko 20 mi 


Z okazji pat Wi Gg Pana 
Galicji 


r S N wykonane 


Medale pamiątkowe 


do nabycia w Magazynie Nowości 


Wrześniowski & Włodek 


we Lwowie, ul. Halicka l. 4., vis a vis 
apteki Wgo Wiewiórskiego. 


Przy odbiorze większej ilości znaczny opust. 
Zlecenia z prowincji odwrotnie. 


Doniesienia rozmaite 


po !*, centa od wyraze 


eden iub dwóch uczni ze szkół 5 

gimnazjalnych, znajdzie pomieszczenie 
i troskliwą opiesę rodzicielską za su: 
miennem wynagrodzeniem. Bliższa wia- 
domość w Administracji „Dzien. Polsk.* 


futra rosyjskie, bundy, oberoki i różna 
garderoba, meble używane — poleca 
Zakład J:szszyszyna w teatrze. 


OCOGO 


Z Z Z 

öble żelazne (łóżk» składane po 
M B zł.) poleca Piotr Ch- ząstowski, 
handel żelązoy we Lwowie, plac Kapi- 
tulny 1, (naprzeciw Katedry). Consin 
do dyspozycji. 


ogniotrwałe i kasetki 
Ki poieca PPr Chrząstowski, haudel 


r zęby i szczęki 


według najnowszego 


NI ON 
Ua znajdzie umieszczenie w handlu 

korzennym Ignacego Czaporowskiego, 
Jagiellońska l. 15, Lwów. 693 


żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1, 

(ua rżeciw Katedry). Cenniki do dyspoć Master farmacji rutynowany, systemu  amerykań- |(Impressa). 1871 1—3 

zy poszukuje posady w aptece. Bliższa skiego, w kauczuku, x AV 
«iadomošć u T. Starezowskiego w Rze- złocie i celluloidzie, ME Ak r- W RO. 


1. EE TE, 
oka E. Dendera w Leżajsku 10- 
szukuje od 1. października ES 


magistra. 
eee OOEAE 
N* rok szkolny 1892/93 znaj. 


pińcach p. Buczacz. 693| jako tez wszelkie reperacje zębów, 
50. 0.000 lichtarzyków do) trwale i tanio także na raty, wykonuje 
iluminacji wybu) atelier devtystyczno-techniczne 


Inced eco po 4 et. w magazynie Hen- 


Wina 


TYTUS TURKOWSKI 


we Lwowie, uł. Hetmańska l. 10, 
1670 a poleca świeży transport 1—7 


WC Ja 


Portjery I meble własnego wyrobu. 


Chcąc uzyskać 


miejsce na towary zimowe, wysprze- 
dajemy cały nasz zapas tegorocznych 


«* 
s 1 
pe jaś N b TR Y BUNY? 
toT Naprzeciw PAŁACU Namiestnikowskiego, gdzie Najjaśniejszy Pan 
G 2499 zamieszka, tudzież na rogu tegoż pałacu, na ulicy Czarneckiego 
S est) i ng placu asg. którędy tak uroczysty „wjazd Najjaśn. Pana 
“ sud r. jako też korowód z pochodniami się odbędzie 
1 5” 20 buduje Konsorcjum d'a wygody P. T. Publiczności 


CZTERY TRYBUNY 


a bilety tak na dzień wjazdu Najjaśn. Pana jako też na kvrowód 
z pochodniami i serenadę nabywać można w cukierniach: Wnych pp. 
Grossa, Bieniedzkiego £ Hausera i Kruszyńskiego, tudzież w handlach 
Wnych. pp. Ditmara, Knauera, Wolińskiego & Kaczyńskiego, Braci 
Langner i w księgarni Wgo p. Gubrynowicza. 
Ceny miejsc podczas wjazdu: 
I. Trybuna „Wały Gubernatorskie* krzesło 5 zł. II. Trybuna „Pod- 
karmelivka* 1-sze miejsce 2 zł. „2 gie miejsce 1 zł., 3-cie miejsce 50 et. 
II. Trybuna „ulica Czarneckiego 1-sze miejsce 2 zł, 2- gie miejsce 
1 zt., 3-cie miejsce 50 s AW. Trybuna „us placu Halickimu 1.3z6 
2-gie miejsce 50 ct. 
Ceny miejsc P podczas korowoda i serenady: 
1. Trybuna „Wały Epee sy krzesło 10 zł. II. Trybuna „Pod- 
Rarmelicka" l-sze miejsce $ zł. 2.gie miejace 2 zł,, 3-cje miejsce 1 zł. 
III. Trybuna „ulica Czarneckiego 1-sz6 miejsce 2 zł. 50 et, 2-gie 
miejsce 1 zł. 50 et., 3-cie miejsce 1 zł. IV. Trybuna „na placu 
Halickim* 1-sze miejsce 1 zł. 50 ct., 2-gie miejsce 1 ZŁ, a -cie miejsce 50 et. 


ie z wiktem, usługą i p 
opieką rodaicislską.jedon lub dwóch stu-| ryka Mallera, Lwów, Halicka 6. 1469 B. BERGERA l- 
W szkół średnich puy uliey Krzywej Zrmia umieszczenie w miėsz-| ege Lwowie, ul. Karola Ludwika 5, | p 
1. 6, I. piętro, drzwi nr czańskim domu dwaj studenci szkół a W. ow p mN O 3 

ń VII. klasy gimnazjalnej Fran średnich ; fortepian do dyspozycji, nadto w i póńkdanój ganfa, aN BA, Taai q Gra c it owi- IĘŻ i 
Buska Józefa e lekcji pod korzystać >= Na OB: waj OR z królewsko - węgierskiej od cen zwykłych. 
g niemieckiego res opernika m 

DEE przyjmuje odalataizoja o "0 I W W éj kj d Wł ( K niezrównany środek do usuwania bez bolu i niebezpieczeń: 921 
szenia przyjmuje adinini stracja. wów. Największy W kraju ZOROWEJ PIWNICY TA WS | f p E stwa 


również własnego chowu 


SKŁAD 1710 a 1-?fistare wina tokajskie, berdoskie, 


rodków desinfektynych szampańskie, dalmatyńskie I t. p. 


poleca handel 1858 1—6 
dostawiający takowych magi- 


stratowi król. stoł. miasta ST. MARKIEWICZA 


Dosznituję nanczycielki do u- 
dzielania początków nauki szkolnej, 
języka francuskiego i gry na fortepi tnie. 
Zgłoszenia pod "adresem: Gruińska 
w Eh e. 69 


ponn R" 
moba młoda, inteligantna, poBia- 
dająca język franeuski, muzykę i 

przedmioty: szkolne przyjmie miejsce 
mauezycielki do dziewczątek w domu oby- 
watelskim. Adres: J. N. Pyczakow 86, 
drzwi nr. 4 


po OO 
łody człowiek z ukończoną V. 
M klasą gimnazjalną i z dwuletnią 


200 


śloctańia i skiasy 


ro 1 cencia od wyrazu 


1789 


Magazyn Nowości 


we Lwowie, ulica Halicka I. 4, 
vis a vis apteki Wgo Wiewiórskiego 


łaskawe zlecenia z prowincji 


nagniotków Í stwardnienia skóry, 


i koperta tego znakomitego plastru wraz z dokładnym opisem użycia kosztuje 
30 ct., na prowin cje 85 35 ct. za nadesłaniem należytości w markach. Zamó- 
mówienia nadayła H adresem : Apotheke „zum römischen Kaiser Wien; 
Stadt, dt, Wollzedle 1 3, Hugo Bayer, We Lwowie w apt. P. Mikolascha. 


QOOGOCOOOCOOEOCO 


Nowo otworzony 


załatwiamy odwrotnie. 1—1 


ktyką lasową, oraz odbytą służbą | ————————— pr ; we Lwowie, w Rynku 1. 42. 
~ ate Teie osady iraktykanta| p omieszkania większe i mniej- Liwowa poleca ; } . h 
lasbwego w kraju lub zagranicą. Zgło- sze od różnych terminów. Sklep. Kwas karholowy, 


Stajnię i wezownię wynajmuje 
zarząd realności umila Bert:miljana 
Brajera, ulica Brajerowska 10. 


szenia przyjmuje F Winiarski, Gdeszy” e 
poszta Miżyniee. Em 
< aaa 
por onlany i pianina w najwię- 
kszym wyborze wa Lwowie w składzie 
fortepianów „J. Balko Mussil”, przy 
uliey Karola Ludwika | 7. 
z 


Wapno karbolowe, 
Siarkan żelazowy, 
Wapno chlorowe, 
miastom, gminom, urzędom, 
zakładom publicznym, obsza- 
rom dworskim i Szanownej 
Publiczności. 
Na żądanie specjalne cenniki 
i oferty, wysyła 
Największy skład 


Materjałow i farb 


8000108 Lityaskiogo 


magistra farmacji 
we Lwowie, 2 Kopernika 2. 


reem 
wa pokoje i kuchnia ulica 
D Karola Ludwika l. 21  Bliższa wia- 


domość Halicka 7 u Lufta, skład mebli. 


Z w 
kaet do hzndlu towarów illa Jaga nn Kantelówce. 
> ożzacych z ukończoną I. klasą M Pania s najęcia z wy p 

ajdzie natychmiast umie- | koi z kuchnią, ogrodem, przedpokKoj” 
Toes raiuma 5 i wszystkiemi wygodami. 


szczenie — wiadomość w administra ji 
z poc i wygodne pomiesz a- 


tegoż „Dziennika.“ 
mie w śródinieściu całe I. piątro 


i d ieszczenie z Wi- 
GA doża, ukli składające się z 6 pokoi, kuchni, łazienki, 
pokoju dla służby, piwnicy, strychu ect. 


ktom i usługą, oraz troskliwą opieką, 
jest natychmiast do wynajęcia. Bliższa, 


d warunkami przystępnemi, pod 1. 10, 
wiadomość Sobieskiego 3. 
Z 


uł. Franciszkańska, drawi nr. 2 
po cna wół 
lekarzu powiatowym już Só A i możm 

DE aoc i : N’ czas pobytu cesarza we Lwowie, — 
jest przy ulicy Teatralnej l 6. na 


nie młoda, przyjmie panienki na 
IŁ. piętrze, jeden obszerny pokój fron- 


wikt i stancję, «apewniają : iekę. BRE»: 
kliwość i cpiekę. Lekcje 
nogę A towy zupełnie umeblowany do wynajęcia. 


fortepianu mogą tyć udzielane w domu. 
Bliteza wiadomość ul. Ussoiińskich l. 13, 
na dole, drzwi nr. 1. (358, 


WSZELKIE LOSY kupuje | sprzedaje najkorzystniej 
I IANATOWICZ  ANTILENTILIA. ży: waze” das 


z ANTILENTILIĄ 

LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka 1. N. 
KRAKÓW, PIĆ a 20. _ CZERNIOWCE, Rynek 1. 
SA CYWIZRTTYRANAKY O PPT BOTA "TRZY PYTAC Laes wz” 


- Wydawca Józef: Luaaskownicki. 


poleca wódkę 


Cena umiarkowana. DBlizsza wiadomość 
w Administracji, 


KANTOR 
WYMIANY 


mer sika za redakcję Adam Krajewski. 


Ces. król. uprzywiil. k Rafinerja spirytusu 


fabryka rumu, likierów i octu 
JULIUSZA MIKOLASCHA 


«e Lwowie 


ANTECHOLERA 


czysty destylat Melissy 


jako najlepszy środek ochronny przeciw wszelkim dolegliwościóm żołądka. 
Cena flaszki zł. 1-20 ot. 


PEPPAR |ODOOCOCOOG. 


Kć ATZ i STORNE, Lwów, Aat Falck | |. 


Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj usuwa 
w krótkim wvzasie piegi, plamy m qtrodiane, blizny ttd. nadaje 
cerze świetną btełość, świeżcść i aelikatność. — Cena 2 słr. 


EIRE TA PNE WYETAYĄ AEN EREA "RRA CYTOTEC PTO TOPR EG 00 NOE TEST a KA YN Z 
Papier z fabryki czerlańskiej, 


Katcznkowy plaster na nagniotki. 


Plaster ten nie zawiera żadnych szkodliwych ani 
drastycznych składników i działa szybko, pewnie i łagodnie, 
Lie sprawiając żadnych boleści. 


Cena pudełka 30 ct. 
Główny skład w aptece 


„pod srebraym orlem“ 


Zygmunta Ruckera | 


1847 1—? 


we Lwowie. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się pocztą odwrotną. 


H 


ahe 1 1 jest j Karaso dobe: dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk. 
doba HONI 6GlBIÓWJ Osoby, posiadające skórę delika'ną k ong Tek 


łuszczenia, pękania i czerwienienia, 
do wytwarzania pryszczy, liszai i wągrów, mogą używau grysiku toaleto- 
wego z bardzo debrym skutkiem jako środka łagodnego i znakomicie O 
szczającego skórę 35 at 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera. 


ZOP WIĘ 


OSR- * BEE FE METZ 


rum ZL -m | 


EEEE O A ONA W OG „im 


